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STUDIA NAD TAOIZMEM RELIGIJNYM

Taoizm, obok konfucjanizm u należy do głów nej trad y c ji filozoficz­
nej Chin. Jednakże, taoizm  to nie tylko filozofia. Wsipółcze-soa sino-, 
logia rozróżnia taoizm  filozoficzny (tao-chia) oraz taoizm. relig ijny  
(tao-chiao) ». Fundam ent taioizmu filozoficznego stanow ią idee Lao- 
-tsego, Czuaing-tsego i L ie -tsego2. Taoizm relig ijny  — jakkolw iek b a­
zuje również na taoizm ie filozoficznym ■— to jednak  zaw iera w sobie 
wiele elem entów  religid ludow ej starożytnych С him, a także — szcze­
gólnie w późniejszym  okresie rozwoju — prze ją ł w iele z buddyzm u. 
Taoizm relig ijny  uchodzi jednak  za najbardzie j rodzim y (chiński) i re ­
prezentatyw ny przejaw  religijności Chińczyków. Taoizm jest bowiem 
system em  poglądów, doktryn, ćwiczeń rozciągających się na wszystkie 
zakresy życia; jest postaw ą w ew nętrzną jak  również pew ną m e to d ą3. 
Nie bez podstaw  więc w ybitny badacz Chin J. N е е d h a m (autor

1 Na tem at tego rozróżnienia por.: N. S i v i n, On the Word „Tao­
ist” as a Source of Perplexity. With Special Reference to the Rela­
tions of Science and Religion in Traditional China, w: H istory of Re­
ligions 17 (1978) 3—4, s. 303—330; H. W e l c h ,  Taoism. The Parting of 
the Way, Boston 1965*, s. 163; A. F. W r i g h t ,  A. Historian’s Reflec­
tions on the Taoist Tradition, w: H istory  of Religions 9 (1969—1970) 
2—3, s. 248—255.

2 Oto n iek tó re  w ażniejsze dzieła dotyczące taoizm u w  ogólności: 
C h a n  g C h u n g  Y ii a n, Creativity and Taoism. A Study of Chinese 
Philosophy, Art and Poetry, New Y ork 1963; J. C h m i e l e w s k i ,  Z 
problematyki wczesnego taoizmu, w: Rocznik O rientalistyczny 25 (1961) 
1, s. 15—30; M. K a l t e n m a r k ,  Lao tseu et le taôisme, P aris  1965; 
Η. M a s  p e r  о, Le taôisme, P aris 1950; J. N e e d h a m ,  Science and 
Civilisation in China, t. II, Cam bridge 1956, s. 33—164; 432—452; N. 
V a nd i e r  - N i с о 1 a s, Le taôisme, Pairie 1965; H. W e l c h ,  d'z. cyt.; 
Yoshiolka Y о s h i t о y o, Dokyo no kenkyü (Studia nad taoizmem), 
Tokyo 1952.

3 Poir. np. C h a n g  C h u n g - y ü a n ,  In troduction  to Taoist Yoga, 
w: Review  of Religion 20 (1956) 131—148; E. E r  к  e s , Die taoistische 
Meditation und ihre Bedeutung für das chinesiche Geistesleben, w: 
Psyche 2 (1948—1949) 3, s. 371—379; M. K a l t e n m a r k ,  Hugiène et 
mystique en Chine, w: B ulletin  de la  Société d ’Acuiponctuxe 33 (1959) 
3, s. 21—30.
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wielotomowego dzieła Science and Civilization in China) tw ierdzi, 
iż Chiny bez taoizm u byłyby jak  drzewo, którego głębokie korzenie 
uschły.

O ile jednak  taioizm filozoficzny znainy jest stosunkowo dobrze, to 
taoizm  relig ijny  należy do jednego z najbardzie j zapoznanych zak re­
sów badaw czych sinologii i religioznaw stw a (nie tylko w Polsce, lecz 
również na Zachodzie, a naw et w Chinach!). W ostatn im  czasie jed ­
nak, szczególnie w związku z trzem a m iędzynarodow ym i konferencjam i 
poświęconym i studiom  nad taoizm em  religijnym , problem atyka ta  s ta ­
ła się niezw ykle ak tualna , mnożą się też publikacje na tein te m a t4. 
P roblem atyka taoizm u religijnego jest również polskiem u Czytelni­
kowi mało znana. Dlatego w ydaje się, że uspraw iedliw ione jest szar­
sze ukazanie prob lem atyki pracy zbiorowej zaty tu łow anej Buddhist and 
Taoist Studies I, w ydanej pod redakcją  M. S a s  o i D. W. C h a p p e l l  
(Hawaii 1977). W niniejszym  omówieniu pom ijam  arty k u ł poświęcony 
buddyzm ow i5, koncentru jąc się na zagadnieniach taoizm u religijnego 
araiz w skazując na dalszą lite ra tu rę  odnośnie do poszczególnych za­
gadnień.

I. TRANSCENDENCJA W TAOIZMIE

W łaściwe rozum ienie problem u transcendencji jest istotnym  w aru n ­
kiem  właściwego zrozum ienia danej religii. Gdy idzie o taoizm , a szcze­
gólnie jego w ym iar relig ijny , zagadnienie to nie jest w ystarczająco 
opracowane, .przede w szystkim  ze względu na ezoteryczny charak ter 
odnośnych tekstów  tao istycznych6. Tak tedy każdorazowe podjęcie te ­
go problem u w  studiach nad taoizm em  rozśw ietla nasze rozum ienie 
te j relig ii i w nosi też nowe elem enty w filozoficzne i religioilogiczne 
pojm ow anie transcendencji. P roblem  transcendencji w taoiizmie podej­
m uje w  pierw szym  studium  M. S a s  o (Buddhist and Taoist Notions 
of Transcendence: A Study in Philosophical Contrast, s. 3—22)7. Au-

4 M ateriały  ze w spom nianych konferencji ukazały  się w  czasopiśmie 
H istory  of Religions: 9 (1969:—1970) 2—3 oraz 17 (1978) 3—4 i będą 
jaszcze w ym ieniane poniżej. M ateriały  z trzeciej konferencji ukazały 
się w  pracy zbiorowej pod red. H. W e l c h  i A. S e i d e l  pt. Facets 
of Taoism. Essays in Chinese Religion, New H aven — London 1979.

5 Chodzi o a rty k u ł D. W. C h a p p e l l ,  Chinese Buddhist Interpre­
tations of the Pure Lands, s. 23—53.

6 P rzekazyw anie oiraz ezotaryzm  ksiąg taoistycznych omawia M. S a- 
s о, The Teachings of Taoist Master Chuang, New H aven — London 
1978, s. 62—·84 a także w  innych miejscach.

7 M. S a s o jest autorem  w ielu publikacji dotyczących taoizm u re ­
ligijnego. Na w zm iankę zasługują szczególnie: The Taoist Tradition 
in Taiwan, w: The China Q uarte rly  42 (1.970) 83—102; Taoism and the 
Rite of Cosmic Renewal, W ashington 1972; Methodology in the Study
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ta r  stw ierdza, że r  eligi a chińska jest zasadniczo „św iecka”. W zależ­
ności od potrzeb i sy tuacji życiowych Chińczycy p referu ją  buddyzm  
bądź taiołzm. Jednakże rozum ienie transcendencji w  obu religiiaeh jeist 
zasadniczo różne.. P raede w szystkim  buddy jska w izja św iata jest mom- 
styczna, podczas gdy taoistyczna jest dualistyczna. Isto tnym  aspektem  
buddyzm u chińskiego (maihajama) jest podkreślenie transcendentnego 
charak te ru  Buddy i równocześnie iluzorycznego ch arak te ru  istnienia 
ziemskiego. Taoizm jest natom iast dualizm em ; w skazuje na to 42 roz­
dział Tao-te-:king: „Tao dało początek Jedni; Jedn ia  dała początek 
Dwoistości; Dwoistość dała początek Trójcy; T rójca dała początek 
w szystkim  (widzialnym) rzeczom ” s. Podobnie początek Taio-te-king 
w skazuje, że św iat dzieli się na to, co transcenden tne (wu) i stw orzo­
ne (ju ) 9. W edług C huang-tzu zaś stanem  Tao jest parmainieincja (i), 
podczas gdy stanem  św iata, rzeczy jest zm iana (hua). Jednocześnie 
trzeba zauważyć, że w taoizm ie nie neguje się rzeczywistości w idzial­
nego św iata. Saso podkreśla, iż taoizm  nie zoistai Jednak w łaściw ie zro­
zum iany przez buddystów , którzy używ ali tekstów  taoistycznych tłu ­
macząc i rozpow szechniając buddyzm  w  C hinach (s. 6).

U ważna analiza wczesnych tekstów  kanonu pism  taoistycznych (Tao- 
- ts a n g 10) w skazuje na to, że taoizm  nie przeoczył w  swej doktrynie 
filoizofiiicznych aspektów  dualizm u transcendentnego (s. 6). Jakkolw iek 
taoiizm już w  okresie Sui (519—617 A. D.) i T ’ang (618—906) podzielony 
był na tezy sekty, to jednak  różnice między nim i posiadały charak ­

of Religious Taoism, w: Publications of the 1974 AAR Conference 
on As-ian Studies, M issoula, M ontana 1974.

8 Istn ie ją  różne tłum aczenia tego tekstu , jak  również Tao-te king. 
D la orien tacji n iek tó re  z bardziej znanych tłum aczeń: C han W i n g -  
- t s i t ,  The W ay of Lao Tzu. A Translation and. S tu d y  of the Tao- 
-te ching, New York 1963; S.t, J u l i e n ,  Lao Tseu Tao Te King. Le 
Livre da la Voie et de la Vertu, P aris 1842; J. L e g g e ,  The Tâo 
teh King, or the Tâo and its characteristics, w: The Sacred Books 
of the East, tom  XXXIX, London 1891; U r b a n e k ,  Tao-te-king. Cesta 
к bohn a ctnosti, P rag a  1878; A. W a l e y ,  The W ay and its power. 
A  S tu d y  of the Tao tê ching and its place in  Chinese thought, L on­
don 1934 (oiraz liczne wznowienia); R. W i l h e l m ,  Lao-tse Tao te 
king. Das Buch des A lten  vom  S inn  und Leben, Jena 1915.

9 Na tem at tych  dwóch pojęć por. także: H. G. C r e e l ,  On the ori­
gin of W u-wei,  w: K ao-ku jen-lei h süeh-kan  25—26 (1965) 105—138; 
J. J. L. D u y v e n d a k ,  The philosophy of Wu-wei,  w: A siatische 
S tud ien  1 (1947) 81—103; G. N. S h i  e n, Nothingness in the philosophy  
of Lao-tzu, w: Philosophy East and West  1 (1951) 3, s. 58—63. Por. 
także dzieła ogólne.

10 Obszernie kanon taoistyczny omawia M. S a s o ,  The Teachings 
of Taoist Master Chuang, diz. cyt., s. 5—13. Spis poszczególnych ksiąg 
taoistycznych i ich treść podaje L. W ie  g e r ,  Taoisme, tom  I: Biblio­
graphie générale, H ien-hien  1:911.
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te r  liturgiczny raczej, a nie doktrynalny  i w każdej z ty,eh sekt re ­
prezentow any jest dualizm  transcendentny. P ierw sza grupa (sekta) 
M eng-wei czyli trad y c ja  N iebiańskiego M istrza, rozw inęła się w księ­
stw ie S h u 11 i rep rezen tu je  najsta rszą  tradycję  taoizm u religijnego. 
C harak terystykę M eng-wei stanow ią ry ty  ch’u-киап i fa-lu, podczas 
których  odpędzano duchy zam ieszkujące mikrofcosmos (tan. człowie­
ka) 12, by przygotować centrum  człowieka na spotkanie z wiecznym 
i transcendentalnym  Tao (s. 7). D ruga wczesna tradyc ja  taoizm u re ­
ligijnego L ing-pao rozw inęła się w okresie Trzech K rólestw  (220—265). 
Typowe dla te j trad y c ji są ry ty  odnowy (chin-lu chiao) i litu rg ia po­
grzebowa (huang-lu с haï). Trzecia trad y c ja  ukonsty tuow ała się ok. 
roku 370 na górze Мао к. Nart/kinu i nosi nazwę Mao S han lub też 
Shang-ch’ing. Jest to m edytatyw na tradycja, całkow icie zorientow ana 
na unię z Tao (s. 8).

W ym ienione trzy  trad y c je  posiadają wspólnie tzw. lu, czyli listę 
duchów i ich opis, k tóre należy wypędzić, by przygotować się na unie 
z Tao; następnie ching, czyli specyficzny tekst kanioniczny, ch a rak te ­
ryzujący m edytację i drogę d,o zjednoczenia z transcendentnym  Tao 
oiraiz, po trzecie k’o-i, to znaczy m edytację prowadzącą do unii z Tao. 
Tak 'więc celem tych trzech sekt zawsze pozostawało zjednoczenie z 
transe  end ent y m Tao. Oczywiście, ry tu a ln a  droga do te j jedności była 
w  poszczególnych sektach różna (s. 9).

W edług doktryny transcendentalnego  dualizm u Tao perm anentne 
(wu-wei) lub też transcenden tny  absolut jest różny od Tao im m a- 
nentnego, przejściowego (yu-wei). Tao absolutne jest pierw szą przy­
czyną, meiporusizalną i niezm ienną. Z niego pow staje — w skutek  dzia­
łan ia  p rasił in i jang ■— chaos, z którego z kolei rodzą się wszystkie 
rzeczy (s. 10 n.). Ten kosmiczny proces (ale w odw rotnym  k ierunku  — 
od wielości do wu-wei Tao) odtwiarzany jest w  ry tuale  m edytacyjnym  
k’o-i. M edytacja ta  odbywa się w edług tzw. K anonu Żółtego Pałacu 
(Huang-t’ing ching) i przebiega w następujący  sposób (zota. s. 14—16): 
pierw szym  krokiem  jest przygotow anie ciała przez w ypędzenie duchów 
zam ieszkujących miikrofeosmos (szczególnie w mózgu, sercu i n ieokre­
ślonym dokładnie m iejscu na podbrzuszu; m iejsca te  korespondują z 
niebios·aimi, ziem ią i podziemiem); gdy duchy zostały wypędzane, w 
m iejscach tych zam ieszkują: pierw orodne tchnienie (w mózgu), duch

11 Jest to jedno z państew ek okresu Trzech K rólestw  (2 2 0 —2!65). '
12 W edług antropologii taoizm u w ew nętrzne organy człowieka ko­

respondują z odnośnym i ducham i niebios, ziemi i podziemia. Na ten  
tem at por. szczególnie K. S c h i p p e r ,  The Taoist Body, w: H istory 
of Religions 17 (1978) 3—4, s. 355—381 a także: H. S t e i n i n g e r ,  
Hauch- und Körperseele und der Dämon bei Kuan-Yin-tze. Unter­
suchungen zur chinesischen Psychologie und Ontologie, Leipzig 1953.
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(w sercu) oraz esencja życiowa (w m iejscu na podbrzuszu). Metodę 
w ypędzania duchów  i sprow adzania trzech pierw iastków  życia stanow i 
technika oddychania (w sensie duchowym). N astępnie te  trzy  p ie r­
w iastk i należy wysubtelniić, aż do osiągnięcia T ’ai-chi lufo hun - tu n  czyli 
im m anentnego Tao (yu-wei Tao). K olejnym  stadium  jest m edytacy j­
ne „siedzenie w zapom nieniu” (tso-wang) prowadzące do un ii z tra n s­
cendentnym  Tao.

W ten  sposób przez „opróżnianie” centrum  miifcrokoismośiu człowiek 
sta je  wobec ostatecznej przyczyny swej egzystencji — transcenden tne­
go Tao. P różnia ta  jest meodizownym w arunkiem  tego „odwrotnego 
procesu” (powrotu do Tao). Czuang-tsy pouczał, że „Tao m ieszka tylifco 
w próżni (nicości)”. M. Saso określa tę  nicość jako „poencję nieskoń­
czoności (s. 18).

Na zakończenie rozw ażań Autor konsta tu je  różnice między ujęciem  
transcendencji w taoizm ie i buddyzm ie oraz przytacza dwa teksty  
taoistyczne w skazujące na n ieprzerw aną ciągłość doktryny tran scen ­
dentnego dualizm u w  taoizm ie re lig ijnym  (s. 18—20).

II. ALCHEMIA

Jakikolw iek alchem ia stanow i skom plikow any problem  w studiach 
nad taoizm em, to jest jednak  atrakcy jnym  i często podejm ow anym  
te m a te m 13. Th. B o e h m e r  w om awianej tu  pracy zbiorowej podjął 
próbę ogólnego spojrzenia na alchem ię przez pryzm at jej sym boliki 
(Taoist A lchem y: A  Sym pathe tic  Approach through Symbols, s. 55— 
78).

A lchem ia w  taoizm ie jest jedną z w ielu dróg prowadzących do osiąg­
nięcia stanu nieśm iertelności (inne to: m edytacja, ry tuał, gim nastyka, 
dieta, farm aceutyka) u . Taoista chciał oisiągnąć tę  nieśm iertelność jesz­
cze w tym  ziem skim  życiu. Jednakże —■ jak stw ierdza Boehm er (s. 
55) — nie chodziło tu  o nieśm iertelność w sensie fizycznym, lecz o

13 Na tem at alchem ii chińskiej рот. także: O. S. J o h n s o n ,  A S tu ­
dy of Chinese A lchemy,  S hanghai 1928; N. S i  v i n ,  Chinese Alchemy.  
Preliminaries Studies, Cam bridge, Mss. 1968.

14 Na tem at tych  poszczególnych dziedzin por. m. in. Ch. L u k, The  
Secrets of Chinese Meditation, London 1964, saczeg. s. 163—204; F. 
M o r t i e r ,  Les procèdes taoïstes en Chine pour la prolongation de la 
vie humaine,  w: B ulletin  de la société d’anthropologie de Bruxelles 
45 (1930) 118—-129; M. P o r k  e r  t, Die theoretischen Grundlagen der 
chinesischen Medizin. Das Entsprechungssystem,  W iesbaden 1973; I. 
R o b i n e t ,  Metamorphosis and 'deliverance from  the corpse in  Taoism, 
w: H istory of Religions 19 (1979) 1, s. 37—70; C. C. S c h o o r r e n b e r -  
g e r — Pao Erh-li, S techen und Brennen (Zen-jiu). Die spezielle 
Techniken der chinesischen A ku punk tur ,  S tu ttg a rt 1976.
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osiągnięcie stanu, k tóry  w ykluczałby go od dostania się do „podzie­
m ia” (piekieł). Is tn ie ją  bowiem dwie postaw y wobec nieśm iertelności, 
odzw ierciedlone w dwóch typach  alchem ii: jedna to  alchem ia ze­
w nętrzna (wai-tan), zainteresow ana preparow aniem  eliksirów  i fa r ­
m acji ■— pod tą  postacią znana też .na Zachodzie oraz druga, alchem ia 
w ew nętrzna (nei-tan), zain teresow ana jest jej duchowym  aspektem . 
A lchem ia zew nętrzna pow stała w Chinach ок. III w. przed Chr. i s ta ­
ła się niezw ykle popularna w okresie H an (206 przed Chr. — 220 
A.D.), k tóry  to okres jest również czasem rozkw itu taoizm u re lig ij­
nego. W zm ianki o alchem ii znajdujem y w tak ich  dziełach taoistycz­
nych jak  H uai-N an-tsy  czy P ao -p ’u-tsy . Za pierw sze dzieło alche­
miczne typu  ne i-tan  uchodzi Huamg-ti Nei Ching Su Wen, p rzypisy­
w ane legendarnem u Żółtem u Cesarzowi (Huamg Ti).

Fundam ent alchem ii stanow i w izja kosmosu, w  której nie m a po­
działu (czy dystansu) między m ikrokosm osem  a m akrokosm osem . J e ­
den jest odzw ierciedleniem  drugiego. Organy m ikrokosm osu korelu ją 
z ciałam i niebieskim i czy poram i raku  lub też pięciom a elem entam i 
(wu-hsing)15. I ta k  np. ogień korelu je z sercem  i la tem ; m etal z p łu ­
cami i jesiem ą; woda z nerkam i i zimą; drew no z w ątrobą i wiosną; 
ziemia zaś ze śledzioną i cen trum  (s. 57—63). A lchem ia chińska nie jest 
ani teologią, an i m etafizyką. Jest po prostu — jak  tw ierdzi Boeh- 
m er — pewnego typu  kosmologią. Nie m ożna jej też uw ażać za pseu­
donaukę, jest to raczej „soteriologiczna doktryna bytu, rozpatru jąca 
procesy zachodzące w człowieku i kosmosie, jako nieodłączne od sie­
bie” ,(s. 63). A lchem ia jest jedną z dróg prow adzących do .nieśm iertel­
ności (ch’ang~shou-pusi). M etody jak ie stosowali alcheimiści są różne. 
N ajbardziej podstaw ową jest surow a dieta (s. 63—65), w ykluczająca 
spożywanie wszelkiego „solidnego” pożywienia oraz mięsa, wiina i p rzy­
praw . Inną technikę alchem iczną rep rezen tu je  oddychanie (s. 66—68) — 
celem  technik i oddychania jest rozwinięcie w miferofcosmosie siły n a ­
zyw anej k’i (pierw otny oddech, tchnienie). Rozwój zaś pierw otnej 
esencji ching następu je  przez stosowanie technik  seksualno»-joigistycz- 
nych (s. 69—71). Rozwój tych pierw otnych pierw iastków  m a na celu 
osiągnięcie Jedn i (Jedności, w jęz. chiń. — i). Jest to też un ifikacja 
Trzech N ieskazitelnych Jedni w Jednię A bsolutną. M etodą osiągnięcia 
Jedni A bsolutnej jest m edy tac ja  (tso-wang, czyli doiśł. siedzenie w 
zapomnieniu), o k tórej była już mowa w artyku le  M. Saso. M edyta­
cja ta  jest podobna do te jże w buddyzm ie zen czy jodze. Je j celem 
jest także unia z Tao.

15 Na tem at pięciu elem entów  i ich fundam entalnego .znaczenia w 
kosmologii chińskiej por. F ung Y u - l a n ,  A History of Chinese Philo­
sophy, 2 tam y, P rinceton  1952—»1953.
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Ukazane wyżej m etody dochodzenia do unii z Tao są kom plem en­
ta rn e  — jednakże nie zależą koniecznie od siebie. Np. członkowie or­
todoksyjnej grupy taoizm u religijnego· Chemg-i16 nie p rak ty k u ją  m e­
tod seksualno-jogistycznych (s. 72). Boehm er w skazuje w zakończeniu 
na m oralny aspekt alchem ii w  taoizm ie (s. 73 n.). A lchem ia bowiem — 
w edług etyki taoistycznej — nie może być prak tykow ana dopóty, do­
póki nie osiągnie się pew nej f,liczby” cnót m oralnych, czyli najp ierw  
należy rozwinąć pozytywny aspekt duszy — jang,  określany jako hun. 
Złe czyny prow adzą do rozwoju aspektu  negatyw nego — in, określa­
nego jaiko p’o 17. W tein sposób długowieczność czy nieśm iertelność, 
a więc zasadniczy prak tyczny  cel alchem ii w taoizm ie, złączony jest 
z w łaściw ą postaw ą m oralną.

. III. RYTUAŁ W TAOIZMIE

a. F a - c h ’ a n g

S tudium  J. К  e u  p e r  s ’ a nia tem at ry tuału  fa -ch’ang, spraw ow a­
nego przez taoistyczną sektę Lü Shan na północy T ajw anu, jest p ie rw ­
szym tego rodzaju opisem w  języku nie-ehmsikim (A Description of 
the Fa-ch’ang Rituals Practiced by  the L ü  Shan Taoists of Nort­
hern Taiwan, s. 79—94) 18. S ek ta Lü S han należy do jednej z pięciu 
grup taoistycznych określanych jako „czerwonogłowi Taoiści” (od n a ­
krycia głowy), będących przeciwieństwem ortodoksyjnego taoizm u 
„czarnogłowych” 10. „Czeirwoinogłowy” Taoiizm jest bardziej sprzężony 
z w ierzeniam i ludowymi i eksponuje popularne ry ty  uzdrow ień oraz 
egzorcyzmy. Fa-ch’ang to jeden z tak ich  nie-ortodoksyjnych ry tów  
eigzorcystycznych. Nie używa się podczas tego ry tu  żadnych tekstów  
(s. 82) — tru d n e  detale kap łan  posiada w  notesie. Dużo w iększą rolę 
jednak przyw iązuje się tu  do gestów. O pisany przez K eupers’a ry tua ł

10 Tzn. taoiizm ortodoksyjny. Zob. na ten  tem at taikże M. S a s o, The  
Teachings of Taoist Master Chuang, dz. cyt., s. 52 n., 219 i im.

17 Na tem at komcepcj-i duszy w  taoizm ie zob. H. W e l c h ,  Taoism, 
diz. cyt., s. 65 n. oraz T. Y. L i n ,  Taoist Self-Cultivation in Ming  
Thought,  w:  W.  Th.  d e  B a r r y  (ed.), Sel f  and Society in Ming  
Thought, New Yoirik 1970, s. 291—330; E. R o u s e  e i l e ,  Zur seelischen 
Führung im  Taoismus. Ausgewühlte Aufsätze, D arm stad t 1962.

18 Na tem at ry tuału  m. in. w  taoizm ie istn ieje  fundam entalna p ra ­
ca pod red. A. P. W o l f a ,  Religion and Ritual in Chinese Society, 
S tanford , Calif. 1974. W iele m ateria łu  zaw iera również praca M. S a s o, 
The Teachings of Taoist Master Chuang,  dz. cyt., szczególnie w  czę­
ści II.

19 Na tem at tego rozróżnienia z»b. H. W e l c h ,  The Beilagio Con­
ference on Taoist Studies,  w : H istory  of Religions 9 (1969—1970) 2—3, 
s. 123—129.
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trwał cały dzień i przeprowadzony był celem uzdrowienia chorego lub 
raczej wypędzenia złych duchów, które przeszkadzały w uzdrowieniu 
przy zastosowaniu normalnej medycyny. Wanto tu zauważyć, iż cho­
rym był doktor, leczący przy pomocy ziół.

Rytuał sprawowało siedmiu kapłanów taoistycznych w domu chore­
go przed ołtarzem rodzinnym i specjalnie przygotowanym ołtarzem ry­
tualnym (s. 82—84). Początek rytuału stanowiły ceremonie przygoto­
wawcze, tzn. palenie kadzidła, muzylka oraz ch’i-sheng  czyli wzywa­
nie świętych, a także zapraszanie (dobrych) duchów, by zstąpiły na 
chorego. W czasie tej ceremonii wysyłano też specjalny memoriał do 
Wielkiego Cesarza Długiego Życia. Memoriał ten zawierał osiem „ży­
ciowych” znaków chorego (rok, miesiąc, dzień i godzinę urodzin) oraz 
petycję o pokój i życie. Przed wysłaniem memoriału sprawowano jesz­
cze taniec według wzoru lo-shu, tzn.  kapłan stawiał fcroiki według 
kolejności pięciu elementów (wu-hsing ), wskazując na to, że metal 
pokonuje drewno (zachód — wschód), woda pokonuje ogień (pół­
noc — południe) dochodząc w ten sposób do elementu ziemi (cen­
trum). Następnie sprawowano p’ao-fa  —· magię przeciwko złym du­
chom. By nadać używanym talizmanom odpowiednią moc kolejnie 
przeprowadzano rytuał ch’ih- fu  (nadanie mocy). Centralna część 
egzorcyzmu przeprowadzona została w pokoju chorego. Kapłan określa 
tu rodzaj choroby, jej przyczyny i konsekwencje (szczegóły ceremonii 
zofo. s. 86 n.) następnie zaś wypędza złe duchy (jako przyczynę choro­
by). Po tych ceremoniach kapłani modlą się o długowieczność oraz 
„żegnają” dobre duchy, co też stanowi zakończenie całodniowych cere­
monii (s. 88—92).

Ukazane powyżej w najbardziej ogólnych zarysach ceremonie są ty­
powe dla taoizmu religijnego Chin południowych i reprezentują nie- 
ortodoksyjny taoizm. Pionierska praca J. Keupars’a jest niewątpliwie 
ważnym przyczynkiem do głębszego wglądu w niezwykle skompliko­
waną i mało znaną problematykę rytuału taoistycznego.

*

b. P ’ u - t u

Corocznie w okresie chung-yüan chieh (15 dzień siódmego miesiąca 
lunarnego) buddyści i taołści sprawuje długi rytuał zwany p’u - tu  co 
oznacza „karmienie głodnych dusz” celem ich wyzwolenia z piekła. 
„Głodne dusze” (sansferyit: pręta) zasadniczo jest terminem buddyj­
skim, jednakże rytuał sprawowany celem ich wyzwolenia jest pocho­
dzenia taoistycznego, (jest sprawowany również w buddyzmie). Tao­
istyczną wersję tego rytu przedstawia D. P a n g  w kolejnym artykule 
omawianej tu pracy zbiorowej (The P’u - tu  Ritual: A Celebration of 
the Chinese C om m unity  of Honolulu, s. 95—122). Opisany przez Au-



ta rk ę  ry t odbył się w H onolulu (tam tejsi taoiści należą do taoistycz­
nej sekty N iebiańskiego Mistrza). A utorka sam a też asystow ała w ry ­
cie — jest to też poniekąd pierw szy angielski oipis ry tu  przez p rak ty ­
kującego (przyszłego) kap łana taoistycznego (tao-shih).

Podstaw ę ry tu  stanow i mainuał, którego tekst znajdu je się w  Tao- 
-tsang  (vol. 217, rozdz. 60) w kolekcji ry tuałów  zw anej L ing-pao Ling- 
-chiao C hi-tu  Chin-shu. Ja k  wspom niano ry tu a ł odbywa się corocznie 
w p ię tnastym  dniu siódmego m iesiąca lunam ego. Cały ry tu a ł ma sym ­
bolizować karm ienie „głodnych dusz” w  piekle. Jego celem jest O isiąg- 

nięcie am nestii tych dusz oraz sprow adzenie błogosław ieństw a na ży­
jących i uczestniczących w ry tuale. R ytuał ten  jest jednocześnie w iel­
kim  św iętem  całej w spólnoty zgrom adzonej wokół św iątyni (s. 99—102). 
P ierw szym  krokiem  w  przeprow adzaniu ry tuału  jest konstrukcja  spe­
cjalnego ołtarza. W czasie ry tuału  ludzie sto ją ma południe od ołtarza 
(jest to południe ry tualne, niezależne od faktycznego), podczas gdy 
najwyższe taoistyczne bóstw a (Trzy Najczystsze) usadowione są na ry ­
tua lne j północy. Ten specjalny ołtarz łączy „czystą” część św iątyni z 
ducham i i duszam i należącym i do religii popularnej (folk-religion). 
Zw ykle o łtarz ten  ustaw ia się na placu przedśw iąłynnym  — na sto­
łach ustaw ia się w szystkie m ożliwe dary, najczęściej a rtyku ły  spożyw­
cze. Trzy dni przed ry tuałem  nie można zabijać zw ierząt; w  trzecim  
dniu zabija się świnię, mięso się gotuje i ustaw ia na ołtarzu p’u- tu  
(s. 102 n.). Gdy ołtarz został przygotowany, przynoszone zostają szaty 
kapłańskie i ułożone w specjalnym  porządku. Przygotow uje się też 
świece, miskę z białym  ryżem, wazę z czystą wodą oraz puste naczy­
nie. W ten  sposób wszystko przygotow ane jest do ceremonii. K apłan 
taoistyczny, k tóry  zasiada za stołem  wywiesza przed sobą jedw abną 
k u rtynę  chroniąc się przed w pływ em  złych duchów. Na ołtarzu  k ła ­
dzie się tek st m anuału  p’u - tu  (s. 103 n.).

P ierw szą w łaściw ą część p’u - tu  (trw ającego około czterech godzin) 
jest „otw arcie o łtarza” (k ’ai-t’an). Oznajm ia je  fa -ku  („bęben p raw a”), 
trzykro tn ie — w skazując w ten  sposób na niebiosa, ziemię i podziemie. 
Z apala się kadzidło ł świece, m uzyka tow arzysząca ma zaś oczyścić 
cały te re n  św iątyni. N astępnie kap łan  ofiarow uje kadzidło Trzem  N aj­
czystszym 20 oraz śpiewa hym n ku ich czci. P otem  kan to r recy tu je 
m em oriał do bóstw, oznajm iający cel ry tuału  oraz nazw iska dobrodlzie- 
jów  święta. Kolejnie, najwyższy kap łan  śpiewa hym n do Trzech Stkar-
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20 Chodzi tu ta j o tzw. san-ching, tzn. hipoistazy Trzech Niebios. Są 
to: duch rządzący niebiosam i, duch rządzący ziem ią oraz duch rządzący 
zasadą in (z k tó rej mdizi się nowe życie). Por. n a  ten  tem at K. 
S c h i p p e r ,  The Taoist Body, dz. cyt., s. 362, szczególnie przypis 33 
oraz H. W e l c h ,  Taoism, dz. cyt., s. 137—139.
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bów (san-pao21) m edytując jednocześnie, aby osiągnąć unię z tao, gdyż 
ty lko  w stanie jedności z tao można skutecznie przeprow adzić ten  ry ­
tu a ł (s. 104 n.). Po odśpiew aniu hym nu i m edytacji odbywa się p ro ­
cesja do o łtarza z daram i. K apłani idą najp ierw  do papierow ej statuy 
Ta-shih Yeh22 i o tw iera ją  mu oczy (k’ai-kuang), poczym udają  się do 
głównego ołtarza i najwyższy kap łan  odpraw ia modły puryfikacyjne 
nad wodą, następnie zaś rozpryskuje ją w dziesięciu k ierunkach  (wseh., 
zach., pn., pd., pn-wsch., pn-zach., itd.). Po specjalnych m odłach k an ­
to ra  najwyższy kap łan  zaproszony zostaje do „zstąpienia” na tron  
(s. 106—108) i rozpoczyna się druga główna część ry tuału  zwana 
ch’ing-shen czyli zapraszanie duchów (s. 108—111). Czyta się „zaprosze­
n ie”, pali kadzidło, a także jeszcze raz w yjaśnia bóstwom  cel p’u-tu. 
Kolejnie w ita się wu-lao23 tzn. Pięciu W ładców Pięciu K ierunków  
Św iata oraz prosi najw yższe bóstw a o opiekę.

Trzecią część ry tuału  stanow i am nestia dusz (s. 111— 113). P rzeryw a 
się b ram y p ie k ie ł24 — symbolicznie reprezentow ane przez ośm iokątne 
pudełko; najwyższy kap łan  recy tu je  dziewięć razy m an trę  p’o ti-yü 
chou („przemocą otworzyć bram y pieikieł”). Po otw arciu  b ram  piekieł 
dusze postępują za kapłanem , w ykonując symboliczny taniec yii-po25 
przez dziewięć piekieł. Gdy dusze opuściły piekło kap łan  wygłasza 
szereg przem ówień na tem at cnót i zasług oraz recy tu je  teksty  pofcut-

21 Do tych Trzech S karbów  należą: 1. Tao transcenden tne (wu-wei);
2. taoistyczny kanon (san-tung); 3. N iebiański M istrz Chang Tao-ling, 
założyciel taoizm u religijnego.

22 Ta-s:hih Yeh jest trzecim  w cieleniem  bogini Kuan-yim, kontro lu je 
on siły dem oniczne piekieł.

23 W u-lao: 1. Zielony W ładca W schodu, Duchowy Początek Dziewię­
ciu P ierw orodnych Tchnień; 2. Czerwony W ładca Południa, Duchowa 
Doskonałość Trzech P ierw orodnych Tchnień; 3. Żółty W ładca Centrum , 
Duchowy Początek Jedynego Tchnienia P ierw orodnego; 4. Biały W ład­
ca Zachodu, Duchowy Cesarz Siedm iu P ierw orodnych Tchnień; 5. C zar­
ny Włatdca Południa, Duchowa G łębia Pięciu Tchnień Pierw orodnych. 
W u-lao korespondują z pięciom a elem entam i, z pięciom a k ierunkam i 
św iata oraz pięciom a cesarzam i. Zob. D. P a n g ,  art. om awiany, str. 
108 n.

24 Istn ie je  dziewięć piekieł: piekło północne, ciemności i zim na; pie­
kło południowo-zachodnie, m asakry; wschodnie piekło w iatru  i grzm o­
tu; południow o-w schodnie piekło kaźni żelaznych; cen tralne piekło 
ogólnego karan ia ; północno-zachodnie piekło ognia; zachodnie piekło, 
tego co niezniszczalne; północno-wschodnie piekło gotującej się wody 
oraiz południow e piekło ognia. Zob. D. P a n g ,  art. omawiany, s. 100.

25 Je st to symboliczny tan iec przypom inający tan iec dem iurga YÜ, 
k tóry  w zam ierzchłych czasach uspokoił tym  tańcem  katastro fy  w od­
ne w Chinach i w prow adził ponownie harm onię z natu rą . Na tem at 
sym boliki tańca chińskiego w oparciu o pięć elem entów  oraz zasady 
in-jang zob. M. S a s o, What is the Ho-t’u? W; H istory of Religions 
17 (1978) 3—4, s. 399—416.
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ne (w Honolulu wygłasza się 27 kazań!). K apłan poucza jeszcze w y­
zwolone dusze na tem at godnego się zachow ania i rozpoczyna się w ła­
ściwe „karm ienie dusz”, tzn. kap łan  błogosławi pokarm , a ludziom  da­
je się znak do wzięcia specjalnych ciastek, na k tórych umieszczone są 
znaki chińskie, najczęściej zaś znak tao (s. 114). Pozostałe ciastka rzuca 
się głodnym  duszom. O statn ią częścią p’u - tu  jest spalenie papierow ej 
figury  Ta-shih Y eh  oraz modły dziękczynne. K apłani śpiew ają Kung  
Te  (Korzyści P’u-tu)  oraz m an trę  Y üan  Shih, prosząc w ten  sposób o 
n ieustanne błogosław ieństw o płynące z „pierw otnego tchn ien ia”. M u­
zyka oraz pokłon wobec Lao-tsego kończą ceremonie. O łtarze rozbiera 
się, pokarm y zabiera się „na szczęście”, poczem odbywa się bankiet 
dla tych wszystkich, którzy uczestniczyli w  cerem oniach.

R ytuał p’u - tu  ma n iew ątpliw ie znaczenie soteriologdczne. Dla C hiń­
czyków jest czymś obowiązkowym. Oczywiście, poisiada też niem ałe 
znaczenie społeczne i w  te j społecznej wym owie najbardiziej przypo­
m ina chrześcijańskie W spom nienie W szystkich W iernych Zm arłych.

*  *  *

U kazana tu  praca zbiorow a uzupełniona została cenną b ibliografią 
studiów  taoistycznych sporządzoną przez D. A u  i S. H o w e  (s. 123— 
148) 26 oraz indeksam i: znaików chińskich (s. 149—156) i indeksem  ogól­
nym  (s. 157—162).

Roman Małek

Ks. Jan  S z l a g a ,  Nowość przymierza Chrystusowego według  
listu do Hebrajczyków. Rozprawa habilitacyjna, W ydział Teo­
logiczny KUL, Lublin 1979, stron  143.

W przedm ow ie do swej rozpraw y A utor podał datę jej ukończenia: 
30 w rześnia 1975. Do ogłoszenia jej d rukiem  upłynęło więc 4 lata. 
Wiadomość ta  uspraw iedliw ia nie uw zględnianie nowszej litera tu ry , 
której od tego czasu nagrom adziło się sporo. W prawdzie ty tu ły  n ie­

20 Bibliografia ta  jest zm odyfikowanym  potw orzeniem  bibliografii 
M. S o y m i e  — F. L i t s c h ,  Bibliographie du  Taôisme: Etudes dans 
les langues occidentales, w: Yoshioka Y o s h i t y o  — M. S o y m i e ,  
Dokyo K enkyü ,  vol. 3 (1968) 318—247; vol. 4 (1971) 290—2Й5. Jednakże 
ta  japońska bibliografia jest trudno  dostępna, stąd  też uspraw iedliw io­
ne jest jej pow tórzenie i uzupełnienie w niniejszej pracy. Czytelnikowi 
polskiem u pomocą może się okazać bib liografia podejm ująca problem a­
tykę dialogu z religiam i pozachrześcijańskim i, gdzie zaw arta  została


